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 Pamietajmy 0 Górnym Sląsku! 


Walka o Górny 


o ODROCZENIE ROZSTRZYGNIĘCIA. 


e. A. T.). liten). dry e ak 


tyczny Agencji Havasa dowiaduje się, że rząd 
francuski przesłał dziś do angielskiego urzędu 
spraw zagran cznych notę, przedstawiającą kò- 
wzyści wynikające z powstrzymania się od roz: 
strzygania kwestji Górnego Śląska już teraz 
„Pogląd ten Nota proce sta: 

jach, co wide a Ę iatis 
niemożi wem do: przep e 
„wiekby ono było. Briand Płw Ee tego. 
powierzyć przedwstępnie sprawę podziału Gór- 
uego Śląska komisji rzeczoznawczej, Rada Naj- 
wyższa zaś miałaby wydać opinję w tej spra- 
wie. dopiero po zaznajomieniu się z rezultata- 
m; badań wzmiaukowanej komisji rzeczoznaw= 


TERMIN ZEBRANIA RADY NAJWYŻSZEJ | 
| NIE USTALONY. 
Paryż, 29 maja. 


(P. A. T) (Havas): Wbrew dotychcza- 


sowym wym wiadomościom termin posiedzenia Ra- 
aaa” rm nie zosia? jeszcze ur 


4 


RADA Jawo zama MĄ- 
TERJAŁ, 


(P. A. T.). (Havas Rada 
przyjęła do wiadom mogl a zakasać Y 
przesłanych z Opola. do rządów - Sprzymierzo- 
nych. poczem uchwaliła tekst pytań jakie bę- 
dą postawione. międzysojuszniczęj komisji w 
Opolu w celu dania dalszego biegu propozy: 


cjom, przedstawionym Przez Pokona 
powt zer m - waaa 


TA. BRIANDA Do RZĄDU A 
SKIEGO. 


Londyn, 29 maja. 
LID A. LJ; (Havas). W nocie rządu fran- | 
cuskiego, doręczonej w dniu dzisiejszym an- 
geskiemu urzędow: dla spraw zagranicznych, ` 
osi Briand. że jedynie Polacy zadośćuczy- 
i przedstawieniom, im poczynionym przeż | 
sprzymierzone, podczas gdy Niemcy w 
= ciągu przedostają się przez gran'cę na 
pac bla, Śląsk, wy wieszając obecnie na drzew- | 
e sztandary cesarskie. Pozatem no- 
uwagę, że Bank Rzeszy przest: p 
zaledwie 15 proc. sum potrzebny: 
"owi gl a i te jeszcze pod pe 
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Š ESOS OENES 


donto cekowe P.N.O. bo (35. 


Sląsk. 


POR BU) an 20 wią! 
(P.A. T. 
ręczona, dziś SYS z urzędowi spraw, za: 
granicznych, wskazuje, że pierwszą rzeczą, któ- 
rą uczynić należy, jest KRWAWĄ porządku 
oraz autorytetu komisji m.ędzysojuszniczej na 
Górnym Śląsku. Żadna decyzja ne ma szans 
kz to, aby być przyjeta, dopóki znajdują się na 
polskie. oddzialy. zbrojne_ niem.e'kie lub 
skie Polacy — mówi „nota = | Seca 


= A 7 p ie y 
„| gło odbyć się pok go iega u põ ig 
rządku ha Górnym Śląsku oraz po złożeniu. rā- 
portu. przez rzeczoznawców AZ 


KU CZEMU ZMIERZAJĄ PROJEKTY AN- 
BILSKA I WŁOSKI. 


Paryż, 29 kwietnia. 
(P. A. T.). 


włoski międzysojuszniczej kom sji na Górnym | 
| Śląsku  przedłożyli Radzio ambasadorów | 
propozycję w sprawie. częściowego podziału G. 
Śląska : że mają zamiar w ten sposób odłożyć | 
do czasu bliżej nieokreślonego podział okes | 
przemysłowego, przyczem „mogło zachodzić 

przypuszczenie, że wszystko to, œo nie zostanie | 


nieunikniony powrócić do. Niemiec. póożaro, 
wyższego Agencja Hawasa dowiaduje się, że 
chodzi % samej rzeczy tylko © środk, praktycz- 
ne, przeznaczone do tego, aby przywrócić spo” | 
kój na Górnym Śląsku. w żadnym zaś razie nie 
ma się tu do czynien'a z propozycją, przezna” 
czoną do definitywnego uregulowania sprawy 
radcięła: terenu. aim 


Rzym, : 20 maja. 


(P. A; T.). Stetani. Omawiając sprawę 
Śląska zapewnia „Trybuna”, że nie- 
ma żadnej „l nil Sforzy“. Minister Storza ogra- 
niczył się tylko do przedstawienia dwuch for- 
muł, któreby mogły służyć za podstawę do dy- 
Br ROSI AN 
| że formuły hr. Sforzy nie faworyztją tej lub 
innej linji demarkacyjnej, jak również nie za- 
BaN AU "8 OSG A Age 
Najwyższą ma się wypowiedzieć, igi w 
ja ingne jedynie pióbę. praktyczną i I Dezin 
, teresowną przyśpieszenia rozstrzygnięcia kiwe 
i s staro „Trybuny * również. Włochy 
rpretować postanowienia, traktatu 
kc o zgodnie z zasadami „sprawiedli- 
wości tak, aby zadośćuczynić aprswańonyci a 
gpiracjom polskim, w harmonj: jednakże z 
„A chroną, interesów śkaiędih” tam gdzie nie 
miecka większość etniczna nie może być zę 
kwestjonowana. 


Mri WOJSK | POWST ARCZYCH. 
l is Bytom, . 20 maja. 
(E. E). Komunikat sztabu pok powstań. 
| e z dnia 29 maja: : 
Na podstawia: dokumentów ` i rozkazów, 
pzy 
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Za zwrot rękopisów redakcja nie opowiada. 


, (Hayas). „Nota francuska, do- i pi r 
jom o celu pzy Bos odcięcie naszych re- 


i 


" 


Warszawa. Poniedziałek. 30 Maja 1921 roku. 


woli oficerach niemieckich, daje « s A odtworzyć 
plan ogólnej ofensywy niemieckiej m Czasie 
ml Si: ‘do 2, dLa 


zerw ze słarzydeł ku certirum. 

16040 dobę później rozpoczął się silny atak 
| przez Olesno i Dębowice, który miat za zada- 
nie: zwinięcie. prawiago naszego skrzydła, a 
równocześnie atak przez. Olzę miał na celu u- 
| tworzenie silnego- przyczółka mostowego za Or 


Podnucweń punktu aN: son prąd Ww 


So p włók ay "się. wóród kowawych "strat dla 
nieprzyjaciela `` 


: Zacięty opór i kont 


ki grupy Ludygi- 
Lashowskiego z pwikami 


jkisa i Cymsa w 


| centrum. waleczność” podstańców. grupy = pół- 
| nocnej: Nowaka na odcinkach Butryma, Liu- 


(Havas). : - Rozpowszęchhiona | 
została wiadomość, że komisarze angielski i i 


| 


| oraa tabory. 


natychmiast przyznane Pols*ę; musi w sposób | tym 


| 


| Wobec tak'ego 
p. Witos zwołał na morie Radę Ministrów; która. 


kego i Bohdana oraz opór stawiany przez: pułk 
rybnicki, zapchnęły wszędzie mieprzyjaciela i 
za ofensywę niemiecką w zupędto” 


"Na jednym tylko odcinku’ środkowym zdo* 
"byez nasza wymosiła 25 karabinów maszyno- 
| mych, 8 miotaczy min, 12 miotaczy „ter cięd 
ÓW ciągu dnia 20 b. Ki a ORO Pond: 


antylerja niemiecka Sdióśiwalć Kalinów. 


prez. Wane 
do p. Witosa, ja st do woli większo- 
ści Sejmu, zadokumeniowanej pismem mar- 
szałką Sejmu do Naczelu ka Państwa, a w myśl 
orędzia Naczeln'ka Państwa pozostal na stano- 
wisku prezydenta ministrów i przedstawił Na- 
czelnikowi. Państwa PH, co. do. obsadzenia 
tek opróżnionych. ` 


a a 


mą powziąć formalne uchwały, ły, zmierzające do 
likwida ji przesilenia: w myśl listu Naczelnika 
Państwa i zgodnie z opinją większości rządo- 
wej. Ponieważ 
dymisję na zaś zie uchwały Rady Ministrów 
w dn. 27 b. m., pismo Naczelnika Państwa bę- 
| dzie zakomuńikowane Radzie « Mnistrów dla 
| precia odnośnych postanowień. 


AW ydaje. się zupelnie pewnym, że Rada Mi- 


x | cietrów podda się wezwaniu Naczelnika Pań. 


stwa. 


tre AWY: śe gdyby: poszczególni ministrowie 
z pobudek politycznych lub osobistych mieli 


4 A nie | obstawać przy "= dwie p. Witos przed- 


“Fol 
Humor ojadyitzj w Waszak 5 M — M prowiacji, $ mł. 


nnn 
Kasa ezynna od 11 do 2. Rachunki płątne w środy. 


przeważającemć 
| siłami nieprzyjaćiiskiemi Onohów odbita w 


| w artylerje i tanki, 


pa 


Przesilenie gabinetowe. 


> Witos zostaje. —Kandydzci do- wakuja- | 
pA „sYb tek. | 


, Witos wniósł podanie o | ` 


MEN M 
TAT 


Cony egłoszeń 
w tekście (przed kron.) Mk. z 
Nekrolog. f é 
zwyczajne ` 
drobne za jeden WYTAZ > p 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelem (drobn. pism.)' 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 

drożej. 


Ogłoszenia w NeNż niedziel. 0259 w» 


Fantazyjne I firm zagran. o 50% p 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admini= 
stracji © 18 pręc drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od ` 

dnia zmiany cen bez aprzedniego za- 
wiedomienia, 


ksh 3 


o dw rw 
Redaxoji 15-40, Admin. 1209-13 


RPW, 


Pr 


Atak nieprzyjaciela na Pruszków, borowiny; 
|Martamuehie został przez nasze oddziały od-* 
party. Przejściowo onanowany 


brawurowym kontrataku. 

Na odcinku środkowym attylenja tei 
jacialska ostrzeliwała nasze placówki pod Li=' 
chemią. Niemiecki aeroqpiżn strzelał w Olši- 
wie i Slawęcicach do ludzi, biorących udział” 

w pogrzebie Polaków, zamosdowańych Przez ` 
Nidmców. 

Na odcinku południowym w rejonie Ne 
dzy nieprzyjaciel. us'towat w, ciągu nocy stó" 
sować most tad Odrą pod Szychowieami. Atak 
załamał stę w ognu naszych karabinów ma- 
cj ie Pod Markowicami pore Niemców. 


Podpis: Lisbteniee, ezet odda: 
WOJSKA ANGIELSKIE NĄ G. ŚLĄSKU... 
Londyn, 29 maja. 


(P. A. T.). (Wied. b. k. Berliński M 
stawieiel biura Reutera donosi, że cała dywi- 
zja angielska uda się niezw łocznie na G: Śląsk. 
Będzie ona stala pod dowództwem gen. dy-. 
wizji Hennikera. Dywizja będzie wyposażoną 


Londyn, £9 maja. 


(P. A. T.). Wied. b. k.. Wczoraj przy” 
był do. Opola pierwszy pociąg z bataljonem 
wojsk angielskich, zetoonyj a na Górnym 


Wszy lg oa sowie Soie). 


stawi Naczelnikowi Państwa _ odpowiednie 
wnioski co do mianowania ich następców. > 
Mówi się o checi ustąpienia m'nistra spó 
wewnętrznych Skułskiego* i ministra sprawie: 
dliwości Nowodwórsk ego, z powodu ate 
w. 
Na: stanowisko ministra spraw zagranicz. 
"nych wyinieniają coraz to nowych kandydatów. 
Głównym ich dostawcą jest Klub Pracy Kon- 
stytucyjnej. Wczoraj z ust przedstawicieli ter 
yko klubu padło jeszcze jedng nazwisko: prof, 
Estreichera z Krakowa, współpracown:ka „Cza- 
su“, konserwatysty galicyjskiego. P. Estreicher 
ma dzisiaj przybyć do Warszawy. 
Dia zlikwidowania pe aioi 
zacji ma być powołany dyrektor wydziału | za 
patrywania z Warszawy, P. Wyczółkowski. 
. , Ministrem pracy ma zostać p, Simon, © 
becny podsekretarz Stanu, który dostał się na 
to sianowisko, jako mąż zaufania N. P. R. 
Partja ia twierdz, że nie może mieć przedsta 
wicięla w. Rządzie wskutek ia stanowi. 
ska swego w sprawie górnośląskiej, a 
nie nie ma 458 jwE6 ża A p. Simon 
ministrem. -Poco więc było grać komedj 
usiąpieniem p. Jankowskiego? 


„ Jasiński 


0 stosunku p. Jasińskiego dą szerokićjł 
mas kolejarskich pisaliśmy niejędnokrotnie, 

> Nie jest rzeczą obojętną, zwłaszcza w kolejnic- 
twie, w jaki sposób/odnoszą się pracownicy dö 


swego „najwyższego przełożonego“ gdyż od | - 


tego zawisł nietylko spokój w danej gałęzi gô- 
spodarki krajowej, ale także i normalny rozs 
„wój tej gospodarki. Wypadki jakich widownią 
były w. ostatnim czasie naze koleje, potwier-. 
dzają aż nadto prawdziwość Pe iwi 
dzenia. 

Było wrzenie ną kolei za aw p. Ebak 
hardta, byly strajki za ministra , Bartla, © 
przecież nie doszło do takich awantur i skanie 
dalów jak za królkich rzędów p. Jasińskiego. 


Głodowy październikowy strajk ub. r. na wszy- | 


stkich po kolei linjach państwa, był chyba zna- 
cznie większym: aniżeli cząstkowy strajk i to w 
jednej tylko Warszawie w lutym b. r. A jed- 
s strajk zeszłoroczny został - zlikwidowany 
„taktów! ministra Kotei bez militaryzacji 
gmacznie prędzej ; gruntowniej, aniżeli zajścia 
łutowe b. r. W tym porćwnanu z poprzedni- 
kami staje dopiero w odpowiednim światle 
. genjalna zdolność rządzeria p. Jasińskiego, 
który swoją taktyką nieodpowiadania ma po. 
stulaty kolejarzy doprowadził wprzód rozgory- 
czenie najcierpliwszych ludzi do najwyższego 
napięcia; gdy na tym tle w jednym tylko wę 
śle doszło do konfliktu, tak gmatwał i intrygo” 
wał, aż doprowadził wreszcie do militaryzacji 
git | strajk cząstkowy rozmazał i rozszerzył ną. 
"wszystkie linje państwa. Zajścia tutowe mo- 
gły wywołać za granicą wrażenie Bóg wie ja- 
„w Państwie konfliktów, podczas gdy w 
ncie rzeczy był to tylko rezultat niendol- 
ności i złośliwości człowieka, zupełnie nie do, 
roslego do swego stanowiska. ` 
{Ale rzeczą daleko ważniejszą, niż wywo” 
ta, przez p. Jasińskiego awantura, jest na- 
strój jaki między kolejarzami po niej pozostał. 
W ciągu kwietnia. odbyło się na wszystkich li- 
- njach Państwa kilkadziesiąt wielkich wieców 
i zgromadzeń Kkolejarskich. [Warto byłoby, 
gdyby: ktoś z Rządu lub Sejmu przysłuchał się 
był obradom tych zgromadzeń i uchwalonym, 


na nich rezolucjom. Nie było może dotąd wy- |- 


padku, by masy kolejarskie — w dosłownym | 


grupowania partyjne kolejarzy — 

myślnie, tak ostro i bez ogródek wypowiadały 

y - potepiaiaoy sąd o gospodarce swego ministra 

i tak otwarcie i bezwzględnie dalszą zapowia” 

dały walkę! Mogło nawet w tych sądach być. 

trochę i roznamiętnieńia i trochę nawet może 

2 niesłuszności. Nie o to jednak chodzi! Symp- 

tomatyczne jest to, ile nienawiści potrafił ten 

człowiek przez 3 mies, swych rządów: nagroma- 

„ dzić przeciwko sobie, jaką przepaść _ wykopał 

rządem a kolejarzami| 

Bezmyślne rządy p. Jasińskiego podmino- 

wały kolejnictwo połskie i stanowią stałe nie- 

_ bezpieczeństwo dla spokoju na kolejach! Do- 
kąd ten.stan będzie cierpiany ? | 

Bo żę p. Jasiński niema dziś poparcia na- 


a TT TTN x, 30 maja 1921 r 


a koleji arze, 


aitoa PR sirdi i reak- 
E grup kolejarzy — d tym świadczą naj. 
lepiej głosy zawodowych pism klerykalnych i 
nar. demokratycznych. , | 
Do niedawna jeszcze, zanim pruszkowska 


skiego ostatecznie otworzyła oczy ludziom i gru” 


pom najbardziej dla niego . pobłażliwym — 
icowa, że źró” | |= 
Dodajmy do tego stanowia? jakie wzgle- | 


rdziła polityczna prasa prawi: 
tyje niezadowolenia na- ać * jeżt tylko wrze- 
komo agitacja aboleniczaiego. Zwiazki Za- 
wodowego. 


go piszą organy Związk: 


cowe. 

I tak organ „Polskiego Związku Kolejow- 
ców* (nar, dem. P. Z. K.) „Kolejowiec Polski" 
w nr. 42 dn. 2 kwietnia b. r. w artykule wstęp. 


nym pisze o położeniu i m", wśród ko | p 


lejarzy tak: 


Na pierwszy egień, zaraz po święląch, 
winna: wejść na porzadek dzienny posie- 
dzenia Rady Ministrów paląca i nagła 
sprawa zabezpieczenia lepszego bytu pra- 
cowników kolejowych. 


Kolejarze ua wpół er, bosi 1 obers 


wani ze spokojem a lepszych wa- 
* runków życia, które | | bez. awłoki wi. 
nien stworzyć. 


` Okres wybuchów pi patriotyzmu 
„ukończony i dziś starczy rzucić zapałkę, a 
- może nastąpić nieoczekiwany przóz 
i społeczeństwo wielki strajk kolejowy." 
To chyba dość wyraźna pochwała dla go 
epódarki p. Jasińskiego. 

_ „Pracownik Polski“, organ stowarzyszeń 
robot. chrześcijańskich w nr. 16-z dn. 17 kwiet- 
nia b. r., w artykule „Ale są i zgrzyty” przyta- 
cza z poznańskiego „Postępu“ nr. 61 r. b.) za- 
mieszczony 
cpis zachowania się p. Jasińskiego, podczas 
jego pobytu w Poznaniu, wobec kozę en- 


| kolejni 
p. Jasiński nie pozwolił mówił, twierdze, i 
„P. Z. K. nie posiada kwalifikacji do oceny 


| nowego systemu“; że ta sprawa należy wyłącz- 


nie do M. K. Z. że P. Z. K. żywi „tendencje 
bolszewiekie* (13) it p. „Widocznie“ —- pisze 
pos. Michalak — „p. J. zapomniał, że mamy r. 
1921 a nie 1913“. Artykuł kończy się apostro- 
ią pod adresem p. Jasińskiego, że „zaskłepienie 
się w skorupie biurokratyzmu austr. kolei: na- 
szej na dobre nie wyjdzie”: © 

„Związkowieo Obrześcijański*, organ _chrz. 
Związków Zaw. z dn. 14 kwietnia b. r., za» 
mieszcza: artykuł p. t „Wśród pracowników 
kolej.*, w którym uskarża się na prześladowa- 


B i maert kolejarzy i pisze, że: 


„| mieowani w Związku Zawód. 46 — 100,000 
Po. tyn dod fu fest prawdy, świad. | ED - a spostrzeże się, że czł ek ten ma 
czy najlepiej to, co o gospodarce p. Jasińskie: 
iązków, o któych pisma.. 
prawicowe nie mogą powiedzieć, że są „zbol- 
szewiczałe”, bo an to Związki właśnie prawi- i 


| ków kol, i że przez swą 


w nim przez posła St. Michalaka |. 


kom 


„<.sama administracja kolejowa; jakby za | 8 yraz z p 


namową czarnych. sił wywołuje wśród pracow- 
ników kolei rozgoryczenie'%,, 
 Przytoczyliśmy powyżej głosy pism. któ- 
rych o najmniejszą lewicowość podejrzywać 
nię można; dwa pisma „ ultraklerykalne i or* 
gan P. Z. K., tego żółtego związku, który z | 
psią wiernością wyslugiwał się zawsze rządo= | 
wi. I te pisma właśnie 
darce p. Jz potępieniem. i 
Taktyka obecnego ministra kol, doprowa- 
dziła wiec do tego, że nawet wśród najbar- 


afera na nieocenioną wartość osoby p. wat | dej rętąnych Dhed, Hioliiech, glemówiac 


domionych grup kolejarzy, . peade już wize- 
dem p. Jasińskiego zajmują kolejarze | zorga- 


sobie najdosłowniej ogól. pracowni | 


cha gospodark 
nieuniknionej na, $ 


j do” 
łączą nie jeden wonny kwiatek zasługi p. Ja- 
sińskiego dla kolei polskich 
iWarto przypatrzeć się, jak to pod mządami 
. Jasińskiego wyglada tępienie nadużyć na 
kolejach! 

Jek p. „Jasiński paraliżuje ścigańie zło- 
dziejstw i różnych oszukańczych na szkodę ko- 
lei manipulacji! 

Ludzi niewinnych, długoletnich kolejarzy, 
mających pe 20 i więcej lat służby 1 obarczo* 
nych rodzinami, wyrzuca się na bruk bez żad- 
nych dochodzeń za to tylko, że pracują w Zw. 
Zawod. —*a złodzieje i spekulanci, działający | 


re mkodęgłiarbu kqfojoyówi dodą cab | 


dniet 
Napiszemy o tem bliżej w artykule na- 


Rząd stępnym, również jak i o kontrakcie p. Jasiń- 


skiego z „Orbisem*! 
Opinia publiczna dowie się dalszych eie- 
kawych ko Koz, 


a sate aee 


Rada spółdzielcza. > 


W dniu 20 b. m, odbyło się drugie e ko | 
lei posiedzenie Rady Spółdzielczej, powołanej | 


do życia ustawą sejmową o spółdzielniach z | 
| aż do chwili 
przedsiębrać wszelkie ji Sui z8 
fm mowi 


dnia 29 października r. z. (W myśl tejże usta- | 
WY, R Rady ma być zek? z 
jem w zakresie spraw | BA 


Gi poszczególnych 
wykonywania przez nich obowiązków lustre- ' 
cji oraz wnoszenia i rozpatrywania p on art 
h. 


Na ostatniem posiedzeniu ro: 


projekt ustawy o łączeniu się 
Sprana te me pierwstortędhe znaczenie” dia | 


ają się m ii | 


| na posiedzeniu Rady w d. 20 maja, zdaje się, 
dzisiaj już wyprowadzić można wnioski, iż ta 


„A  pozatema, w dziedzinie „administracji, 
same cuda, które do afery 


f i WY. 1% 


rzewodniczącyn, - mianowanym 
"przez minista aęazbu, jako przedstawicieli 
| zainteresowanych ministerjów) zależeć będzie 


na tem, aby ustawa w praktyce życiowej mo“ 
żliwie ułatwiała łączenie się spółdzielni za% 


równo pod względem gospodarczym, jak £ 


prawnym. Okazało się jednakże, iż nie wszy” 


! odczuwali potrzebę podebnej ustawy.. Do- 
to zwłaszcza spółdzielni. kredytowych. 


Z obszernej dyskusji,, jaką przeprowadzono © 


„przymus owe małżeństwo”, jak się wyraził 
jeden z członków Rady, m4 jąc na myśli przed- 
stawicielstwa różnych grięzi spółdzielczości È 


BY spolecznych, nie rokuje. dobrej przyszło 


| Projekt ustawy w myśl rezolucji sejmo* 
wniesiony został przez rząd, Po gruntow" 
nerw w Komisji; wyłontonej ad hog 


py” | z ramienia Rady, projekt ten wpłynął na ple- 
"| przez Radę, dotyczą: głównie artykułu 1-go i 


num Rady, Zmiany w projekcie, dokonane . 


, (całość ustawy składa się z 18 artyku” 
łów) t. j. najbardziej istotnych części ustawy. 
Art. I mówi o tem, kiedy jest możliwe połą-. 
czenię, natomiast art. 8 orzeka, w jakim mo- 

mencie organa spółdzielni połączonej obej- 
muta czynności organów spółdzielni przeję” 
tych, Otóż w bym a , zgodnie z „projektem 
rządowym i wnios Komisji Rady punkt 
8-ci przewidywał; iż „nie jest możliwe połą- 
(czenie, jeśli chociażby jedna z łączących się 
spółdzielni według bilansu utraciła swój ka 
pitat udziążowy”. Wychodząc z założenia, iż u- 
stęp ten w wielu wypadkach może, stanowić 
je przeszkodę W łączeniu się spółdzial- 

ni najbardziej żywotnych, gdyż wobec ciągłych 
ah cen na rynku chwiłowa strata nie może 
stanowić decydującego momentu dla rozwoju 
w przyszłości, tow. Tor wystąpił z wnioskiem, 
aby tem ustęp skreślić. Wniosek tow. Tora por 
par? delegat „Proletarjatu” z Krakowa, tow. 
Bobrowski.» Po dłuższej dyskusji w głosowa”. 


-| mit wniosek tow. Tora tryska? znaczną wię 
| szość, wskutek czego cały ten ustęp, 


któ: 
mógłby stanowić poważną przeszkodę w akcji 
połączeniowej, został skreślony. 

Tonym, wreszcie poważnie art. ita 


Spółdzielni przejmującej. 
i h apin) o połączer 

| kierownictwa pra a spółdzielni, Od h 4 

skuteczności połączenia, Zarząd spółdzielni 

| przejętej przechodzi w ręce organów spół: 

dzielni przejmującej". Dodać należy, iż pod 

słowem „spółdzielnia przejęta“ rozumieć "= 


ba spółdzielnie łączące się, a „przejmująca 


naszych Stowarzyszeń, gdyż w wielu miejsco- | spółdzielnię nowopowstałą, lub też dawniej 


wościach woiąż 


więcej robotniczych 
zamiast : jednego, zdolnego py pełniejszeg? |. 


rozwoju. 


istniejącą, z wył inne spółdzielnie własno- 
wolnie połączyć się zechciały. 
Naogół stwierdzić można, dż ustawa ta w 


użym stópnim uczyni zadość potrzebom na* 


d 
. Zdawałoby się przeto, iż wszystkim człon- ; szych stowarzyszeń robotniczych, Życzyćby: 


Rady (Rada liczy 25 członków, z, czego 
17 ze strony : poszczególnych Związków orat oraz | 


| tylko należało, aby weszła ona bez większej 
| zwłoki pod obrady sejmowe, gdzie nasi towa- 


tarii. Wen. 


c powodu jego „Trzech sprawiedliwych. 
© bieniarzy'* i „Kotka Lusterko“ *). 
Prawie ua -granicy Pieniontu ż Szwaj-. 
carji, o pięć godzin drogi koleją od Lozan 
śni, jak 'w Bajce, położone wysoko w | 


które się przeglądają w jego zielonawój tafli, | ra 
sobie coś z baśniowo- | 


małe, zakięte, mające w 
ści czarodziejskiego dywanu, na jakim w 


skich baśniach odbywa się niekiedy: podróże, : 


lago di Mergozz0, 

"= 1 Mało jest miejsc na świecie, gdzie by się od- 
czuwalo, podobnie jak nad tem cudnem, 

jakby: wieczyście marzącem, jeziorem, 'że. Ży- 
„ tie, że ta cała, otaczająca nas. jego jawa, — to 
` jest coś, eo się nam éri. Jest.tojuż prawie 
Szwajcarja. Z jednego z pobliskich szczytów: 
widać Monte Roże.. Nigdy nie zapomnę chwil 


mocnym błękitem nieba. I dziwnie mi się sko- 
jarzył w duszy klechdówy, jakiś hauptmaaow" 
ski nastrój tego czarownego, alpejskiego pej- 
zażu, (w którym by zupełnie nie Zoner, || 
a ajawienie się nad-tym snem” zie 
w górach, ‘jeziora, $ 
mu zatopionego“, _rozezestijącej pT 
ym grzebieniem. jedwabiste, bajkowo-zło- 
ahan z potzciwem, dziecięco-jasnem i 
„węjrzeniem , pewnego, "e 5 


Alfred Tom. Warszawa, 1021. Skład główay w 
a baigiu] P, Hocsicka. 

+ Tenże Kotek Lusterko,  Przełożyłi* Stefan 
i rycz 4 AMred Tomi Tiustiacfe ortmialià ©. € 
Nakładem Drukarni (Współczesnej. 3 


| nieb błękitów* sej, 


nego życiem ; sgia tizyema pracą, malarza | który wyszedł 


z niemieckiej < 


rji, z którymś się kiedyś 


js czaowaj ŁONA 


nawskroś - 
włoskie - słońcem 'i błękitem. Jeżeli, jak w 
„Kotku Lusterko“, przebłyska (nawet bardzo) 
fantastyczność Hoffmana, to . 


ności Kellera 'wionie rzeźki, zdrowy powiew 
lodowców alpejskich, jest w niej > yind 
uśmiech „rozciągnionych mad Alp 

Przytem przenika ją na- 
wskroś i ściąga niejako ku południowi ziemi 
 bezgramiczna dobroć Kellera, opromieniona 
żartobliwością, a wyp 1 Aganta dowiska 


Piai anker Ma a 


=) Przedświt” Krasińskiego, : 


jest ona rozsłone. 
błękitno-bóckli- 


i słabości, kióre a 


wszystko z wierzchu, nie rpa się” zagłębiać 
w istotę rzeczy, mógłby uazwać Poda a 
h A aeni ha Sanda, ogrom- 
_egzotyzmu uczuć i zdarzeń w kla- 


duszy i marzenia ówczesnego amieti 
ego. Owóż podobne, jeżeli nie 
geme | jeszcze, przeniknięcie w tajnie psychy 
ubogiego, wyzyskiwanego czeladnika-tułacza 
niemieckiego i niemiecko-szwajcarskiego, 


strzęgam w "ka gy sprawiedliwych dowych grobie. | SM 
"Chociaż jest ono 'zamasko- 


tech ślędj albo; triech patyków, byleby. ti 


ko nie dać pretekstu do wymówienia im miej. 
sca w zimie, gdy jest trudniej o pracę i przytu- 
łek), jednak zostały nam w niem odsłonięte 
przez Kellera całe nowe, zupełnie nam miezna- 


ne światy. My, t. zw. „inteligenci“, rozkoszu- 


jąc się od wieków naszem duchowem życiem, 


naszem marzeniem, nie byliśmy, m po- 
wiedziawszy, ciekawi świata duszy i 
nia t. zw. „klas niższych” społeczeństwa (nie 
raz nawet mając najlepsze dla nich intencje i 
poświęcając życie dla ich dobra). „Świat me- 
rzenia“ posłańca, albo wyrobnika, tłukącego 
kamienie na szosie! Jego „tilozofja”, „Świato- 
pogłąd”, a ' jakieś „subtelne, nie- 
owa poruszenia. duszy”! Jeszcze czego! 
66 ło fide, to ża „Wystta: 
SRI inibe t kupują sobie . 
jakieś ks: ażeczki ai Wódhejących po - wsiach 
„węgrów” (o „iKrólewnie Magiellonie", © 
„Czarowniku Wigilim* i t, p.), że czasem tam 
ze sobą o czem zet, coby nam się wy- 
i petnem zabobo”. 


„dało śmiesznem, dzikiem £ 
nów! Uderzmy się w ty kai Tak było w o- 


statnich kilku wiekach! Mam tutaj na myśli o- 
gromną większość t. zw: „inteligencji* spote- 


„| czeństw Zachodu, a także | naszego. Otóż 


Keller jest tem wielki, że będąc Szwajcarem, 
członkiem społeczeństwa chłopskiego, demo- 
kratycznego od wieków, w takich. swoich . - 
„Trzech sprawiedliwych. grzebieniarzach" np., 
był w możności i zdoła? wpuścić snop olśnie- 
wającego światła w duszę ubógiego, wędrują: 
cego . grzebieniarskiego, biednej 
dziewczyny - praczki, wtajemniczyć nas mocą 
swego geniuszu w najbardziej ukryte, najza- 
wilsze zakamarki ich intymnego życia ducho- 
wego, ich „iilozofji”, ich „marzenia“! I to czy 
ni fantastyczną jego twórczość tak serdecznie, 
ujmującego ciepłą tak Dezgraicznie ludzką! 

; (Dok. nast.). 

Wacław 'Wbłski. 


* X 


Nr. 14 


T 3% aneen . 1 


wysze posłowie nie pozwolą na ewentualne 

oślawienie racjonalnie kg pro- | 
ustawodawczego. 

w wolnych wnioskach dalegał kółek rolni- 

czych z Krakowa poruszy: niebywały takt naj- 

„Policyjnego na składnicę Kółek Rolni- 


czych w Rapczycach. Z udzielonych przez in- 


ta wyjaśnień wynika, iż komendant 
scowej policji, mając porachunki z po- 
ólnymi członkami zarządu, w ten spo 


miej 


sób zapragnął je uregulować, Wyrażając prze: 


ie, iż winowajca powinien być najsuro- 
wiej ukarany, Rada postanowiła interpelację 
słać do Ministra Spraw Wewnętrznych, 
Następne posiedzenie Rady Bayi się ma 
ero na jesieni, St, 


Na marginesie. 


' Komitet Automobilklubu Polski ogłosił, że 
Przyczyną częstych wypadków przejechań na 
ulicach Warszawy jest nietylko mieostrożne i 
nisumiejętna jazda dorożkarzy i kierowców, 
ale też i publiczność, która nie ma najmniej- 
szego pojęcia o pramwidłowem chodzeniu, Ko- 
mitet pom. in. projektuje urządzenie naukt cho- 
dzenia dla publiczności, (Z gazet). 


O tej oktepanej prawdzie, że człowiek 
Przez całe życie powinien się uczyć, wiem ad 
najwcześniejszej młodości. I Bogiem a prawdą 

wszystko, 60 w mej mocy, by: nadążyć 
W szalonym pędzie naprzód za mkiącym du- 
chem czasu. Ale że na stare lata spotka mnie 
Zarzut kompletnej ignorancji w sztuce chodze- 
rg a tem, dalibóg, ani mi się kiedykolwiek 


Bo przecież tyle razy w życiu uczono mnie 
sztuki chodzenia! Najpierw w domu, później 
= Szkole, jeszcze później w wojsku, a i sam 
Przecież nie zaprzestałem ówiczeń w kunszcie 
chodzenia, tak. że gdyby zmierzyć i obliczyć 
e0 w życiu przeszedłem, to móglbym się po” 
zS; że kilkakrotnie przewędrowałem glob 


i - Bel nieraz wymawiano mi, że nie 
Umiem „chodzić“ koło swoich spraw i dlatego 
zupełnego 


Ze względu właśnie na małą Noptii 
automobilistów w sztuce chodzenia, jak rów- 
nież w przewidywaniu, że kursa dia „analfa- 
betów piechotnych'*-- będą - świeciły takiemi 
pustkami, jak kursa dla analfabetów dorosłych, 
co tłumaczy się grasującym w Warszawie na- 
Emianie wstrętem do nauki, oraz w przeświad- 
nie byli ani szoterzy, eni. kierowcy, I 


zawsze są ostrożni, czujni i tnzeźwi, zamiast 
projektowanej nauki chodzenia, proponuję nar 
stępujące wnioski. 

1) Rada m. st. Warszawy wyda zakaz za- 
Mmieszkiwania, przebywania i wogóle posługi- 
Ganin się lokalami, poniżej pieuwszego pię 


2) Wydać odezwę do mieszkańców War- 
Sb winarah a do gremjalniego sprawiania 
asnych samojazdów, przez co powiek- 

U SZy' się liczba przeieżdżających, a zmniejszy 
czba ; przejeżdżanych. 
8) : Tymi, który po upływie trzech mie- 
ROM 


powyższym „nierucho“ 


mić* nà k 
ems arin rząd a miejscach opróżnionych 
Roman Boski. 


Pomoc- Banji 41 


Szczęśliwa Danja, 
jenna, która mie pa ac ac (u 
wiska, której. dobrobyt przez. zdaj jai so 


„Pności zaońciożętwich walk 
tieszczęść przyniosła wojna łrejor, ictóre H 

nawie- 

duita, Szczególnie tym, które do. wo: wojny przystąpiły 

A mniejszemi zasobami, lub. tym, któ h e. jak Polska, 

z wynika wojny | do życia samo- 

ego i w ciężkiej walce musiąły byt swój nie- 

< ugruńtować. Śpieszą więc. z pomocą 

k „ komu pomo śest potrzebna, powodując 

ę jed dynię względami humanitarnemg, 


y krajami, które m wdzięcznością 


minać bed jerw 
Efi a Pomoc Danji. jedno z p szych miej ; 


ska. Na wieść © szerzącej się” zarazie 


opatrzono go w malina środki lecznicze i zepo- 
zek ten obecnie znajduje się w. 
lazbinie; ratradnią Lgofkóżna wstorech lekarzy, i z 


górą dziesiątek piej 
usługi w walce z ee e oddaje nieocenione 


- tów, czem znacznie ułatwiono badania, prowadzone 


. wodmiotwem prot, Jensena i Ellirgera, Ekspedycja 


„dycji ponióst rząd duński, traktując je, jako kredyt 


| dzono- tam zbiórkę ubramia dla ubogiej ludności 


"sowania z jakichś 40,000 marek rocznej emerytury 
(ma jakieś 80.000 marek, Było to podwyższenie w 
jra b. Zastosowano to i do emerytury b. nau- 


I aa 00 4 


bt acz e s mi mi r 


domo wybrany został naczelnym wodzem od- 


przed samym zawieszenim broni odezwę do 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 30 maja 1021 r. 
A CERERE w PCE c HEY O 


Doniosłę maczenie posiada również pomoc, | 
niesiona przez świat lekarski Danji naszej nauce 
lekarskiej, Za: pośrednictwem bowiem. Min. Zdro- 
wia przesłano dla polskiego serologiczr 
ego znaczną ilość niezbędnych i cennych prepara- 


. ZABURZENIA W BYTOMIU. 
Bytom, 29 maja. 


(E. E.). W piątek po południu mtał miej- 
sce szereg zaburzeń artypolskich. Po południu 
„pobito dwóch Polaków, których tłum niemiec- 
ki chciał zlynchować. Patrol kawalerii francu- 
skiej rozpędzi! tłum, a napadnięci schnonili się 
do redakcji „Grenzzeitung'”, skąd wyszli w to” 
warzystwie żołnierzy francuskich. ‘Okoto godz- 
9 wiesz, doszło do nowych zajbumzeń, wymie- 
rzonych przeciwko Polakom. Olbrzymi tłum 
zębrał się ma ulicy Dworcowej, nie przepu- 
szczając nikogo. Nawet samochód zenerała Le 
Comte Denis nie mógł przejechać, wobec cze- 
go generał musiał wysiąść i iść pieszo. Otacza: 
-f jący go Niemcy c Pozyjc generała obełżywemi 

Jednocześnie tłum rzucił się na 
dwuch Polaków, z których jednego w straszli- 
wy sposób pobito, drugiego zaś zamordowano. 
Pama kawalerja francuska przywróciła p 
rządek i nozpędziła tłum. W oddaleniu Niemcy 
zbierali się ponownie, wznosząc okrzyki prze” 
ciwiko Polsce, 


. ROZRUCHY W KATOWICACH. 


Bytom, 29 maja. 
(E. E). Ww piątek . odbył się w Katowi- 
cąch szereg demonstracji niemieckich, które w 
kilku miejscach doprowadziły do rożruchów. 
'EKSCESY ANTYPOLSKIE W GLIWICACH. 
|<. Bytom, 29 maja. 
(E. E.). Z Gliwic donoszą. że doszło tam 
do ekscesów przeciwko Polakom. Tłum wy. 


w tym instytucie. 

Dla zwalczania księgosuszu, szerzącego Spusto- 
szenie wśród bydła, posłał rzad duński specjalną 
ekspedycję, złożoną z 14 pod prze- 


ta, po zakońrzeniu awaj bardzo. doniosłej w. skut- 
kach pracy, wróciła już do Danji, Pozostało jeszcze 
czienech weterynarzy, którzy czuwają nad ostatecz- 
nem stlumieniem ogaisk zarazy. Koszty tej ekspe- 


dla państwa polskiego. 

Również dobroczynność prywatna zastużyła się 
wiele w sprawie niesienia pomocy dla Polski. Z 
iniejatywy małżonki posła Juńskiego w Warszawie 
hr. Ahlefeldowej i kolonji polskiej w Damji urzą» 


Polski. Zbiórka dała świetne wyniki, w ciągu kil- 
ku miesięcy przysłano do Polski 9 wagonów ubrań 
i obuwia w dość dobrym jeszcze stanie, wagi ogól- 
nej 82894 bg., mawierających 771 worków i 19 
slirzyń rzeczy. Samego obwwia nalicnono do pół 
miljona par! Jak na kraj o trzech miljonach ludno. 
ści — jest to liczba naprawdę imponująca, 


Rzeczy te przybyły w przeciągu czasu od listo- 
pada ub. r, do maja b. r. i zostały juà w znacznej 
części rozdzielone. Rozdziałem kieruje w- Warsza- 
wie p. Ahlefeldowa. Spore ilość rzeczy tych poszła 
na kresy do Lwowa, przekazana instytucjom doł:ro- 
czynny, następnie do podziału między inwalida- 
mi i t. p. Skład darów mieści się wy budynku ole” 
jami MHbawskiej na Pradze, w iednaj z sal fabrycz- 
nych, udzielonych przea > 4 tej fabryki party 
Westergaarda. Długa sala sapełniona workami 
skrzymiami, pod ścianami dlugie rzędy roreoydówa- 
nego już obuwia i stosy odzieży, wśród której tra- 
fiają się sztuki b. dobre. Podział ostatnich ładum- 
ków potrwa jeszcze kilka tygodni. 

Z pomocą pieniężną przyszły swoim kolegom 

owym w Polsce związki pracownicze duńskie. 
Nauczyciele, pocztowcy, urzędnicy miejscy i i. d., 
pracownicy "wszelkich zawodów zebrali r górą 30 1000 
kor. duńsk, które będą przekazane odpowiednim 
uwiąsikom zawodowym w Polsce, za pośredaicówem 
poselstwa duńskiego. 


AL KADM kC, 


Emerytura t nenczydjeli lużowych. 


W poprzednim artykulę zastanawialiśmy się 


dotkliwie ich +- pobił, Dopiero interwencja 
wojsk koalicyjnych położyła kres gwałtom nie- 


BARBARZYŃSTWA. NIEMIECKIE. 
Bytom, 89 maja. 
(E. E.). „Powstaniec” w numerze 11 za- 
mieszczą wezwanie o pomoc ludności pilskiej 
Aeg wór Uhylska, Odry, Olzy, Kamienia, 
rszczowej. Trudność ta zostałą na- 


zabrali cały miemal dobytek ludn:ści. Stoss- 
truplernzy zapowiadali, że wytępią wszystkich 
Polaków na Gómym Śląsku. Wobec tych nie: 
słychanych gwałtów ludność polska wyżej wy* 
mienionych wsi, która zdołała ujść z ży- 
ciem, w obliczu całego świata woła-o sprawie- 
dliwość i domaga się, aby Kortanty zainter- 
wonjował w tej sprawie.u władz koalicyjnych. 
_ ZAWIESZENIE PISM. 4 
Bytom, 29 ma 

(E. E.). -Zawieszone zostało kg 
two „Oberschlesische Post“ pismo polskie w 
języku niemięckim, wychodzące w Gliwicach. 
Wychodząca w Katowicach . „Oberschlesischa 
Morgenzeitung" została zawieszona na 8 dni, 


m w Auli, 


ROKOWANIA Z AN ANGIEL- 


ajęeiz Wóżweja, A, A oi ir MRA kotwy tabl 95 
marek miesięcznie, parodii zyk Godka dał mu 
| aż około 60 mk. miesięcznie, I pozostawiono go w 
dalszym ciągu w mędzy. Ale tego było za mało p. 
Godbowi i ekscelenoji p. Głąbińskiemu, W przedo- 
stajnim dniu przed ferjami świątecznemi wystąpił 
p. Godek do Sejmu z nowym wnioskiem podwyżki 
emerytur. w dwójnasób na wzór z dnia 1 lipta, Ta 
podwyżka dała pp, radoomv emerytom 160.000 mik, 
rocznie, a nawet niektórym do 200.000, (w przyszło. 
ści otrzymają więcej), zaś emerytom b. 1 
lom ludowym ta podwyżka dała 120 mir, miecięcz- 
nie i pozostawiła teh w dalszej nędzy. 

popstar B si Bary org wga | 
nie wtajemniczał, n nie protestował, bo pp. po- 
stowie spiedryli się na „jajko święcone”, Takie je- 
| dnie podwyżki, to prawdziwą kpiny z nędzy ludo 
przez parlament w charakterze arbitra. Gór- 
nicy ze swej zaznaczyli, że trwają przy 
swem żądaniu utworżenia ' żę b (ogólnokra- 
jowego funduszu dla regułowafiia płac zarob 
kowych). Lloyd George miat na to 


a wobes tego nie miałaby też 
"być. oddana pod arbitraż. Po zakoficzeniu kon- 
ferentji biorący w niej udział członek komite- 
tu wykonawczego górników wyraził się, że ro- 
Ponia wciąż znajdują się w tem samem po 
wali. pazowie dygnitarze z wydziału emerytalnego. 
|. Mówimy dwa emetytach nauczycielach, 
bo ci z mańczy którzy zostaną emeryłtami w | 
przyszłości, 4Pndyn, 29 maja. 
względem OCE. SE = sety o (E-E). -W angielskiem ministerjum-ban- 
R znad i og upoenżegi, "ata Í przemyshi odbyła się konferencja Lloyd 
A P, George'a, Roberta Hornea oraz kilku innych 


| Telegramy: 
Walka 8 Górny Slash 


B” „mimyeyciet ludowy, Kleve pale, mio. 
aczynie rzez lat 40 przeował cięśko; z laski wito- 
sków p. Godka, ma 120 mk, miesięcmie emerytury. 


A tymozesęm opracowana: sostala "prze rząd 


sił szą orz w którem Ao propozy- 
ód tymczasowego uregulowania płac górni- 
| ków. Propozycja ta polega na siopniowem 
liai płac stosownie.do stanu gospo. 
„| darczego kraju. Deficyt byłby pokryty przez 


treated ze strony. rządu aparos 
szterlingów oraz zrzeczenie się zysków 
WEZWANIE DO WALKI PRZECIWKO Po- "przez właścicieli kopalń na pewien czas okre- 
WSTANCOM. slony. "Ten ostatn? projekt (rogi zo- 

p Bytom, 29 maja. stał przez samych właścicieli 


E. E.). KATA Hoefer, który jak wia. 


A przyłączenie Selnogrodn do Niemiec 


działów niemieckich na Górnym Śląski; wydał Wiedeń, 29 maja. 


Żołnierzy, nawołującą do walk: z Polakami, ża stronnictwa srasz wystąpić z propo- 


` 


| memara 


wlókł wielu znanych obywateli z mieszkań i- 


dzielnicy (Wolska 44), 


(PAT). „Relchepost" donosi z Solnogrodu, 


z 


St. Mroczkowski 


C Y R K 3 (ui. Ordynacka); 
Dziś walczą: 


KAWAN i JACKSON, RISSBACHER i STE- 

KER, Konczewski i Wildman, Sznajder 

i Dostał oraz decydująca wałka: KOCH, 
i KAWALOS. 


zycją, aby przeprowadzić prywatny ro 
w prawie iaaii Soinognodu 
ków 


Weny a Liga Narodów. 


Genewa, 29 maja 
(PAT). (Havas). Węgry zawiadomiły Li- 
gè Narodów, że mają zamiar prosić o dopu- 


_szczenie ich do udziału w najbliższem agroma- 


dzeniu Ligi Narodów we wrześniu o. b, 
- lomiiet gwarancji. 


(PAT). (Havas). Komisja 
mianowała w dniu dzisiejszym członków t ww. 
komitetu gwarancji. Przewodniczącym %womi- 
tetu obrany został delegat francuski Mauciere. 
Równocześnie komisja odszkodowań przesłała 


"| niemieckiej komisji eiężarów wojennych tekst 


prowizorycznego traktatu nowego Wwomitetu. 
Według postanowień statużu sy skład komitetu 
wchodzi po jednym przedstawicielu od każde 
go a państw, reprezentowamych w komisji od- 
szkodowań, nie wyłączśjąc St. Zjednoczonych, 
o ile życzyłyby one sobie tego- Siedzibą komi- 
têtu będzie tymczasowo Paryż. (Komitet gwa- 
rancji rozpoczyna urzędowanie a dniem dzi- 


Mowy ustad w sprawie fieki. 


Paryż, 29 maja. 
(PAT). (Havas). Do „Petit Journala“ do- 
noszą z Rzymu o obiegającej tam poglosce, ja- 
miray Włochy i Jugosławia R ME er 
warcie nowego ukladu w sprawie Rijeki. Wio- 
chy miałyby zaanektówać Rjekę, wzamian od- 
stępując Jugoslawii port Bares. Propozycja po 
wyższa pochodzi rzekoma z Belgradu i gna- 
lazła ze strony hr. Sforzy przyjęcie jak najlep 
SZĄ. 


Wiadomości telegraficzne, 


— Misją czecho-słowacka, chcąc zbadać moili- 
wośó 'wejścią w stosunki handlowe z sowietami, 
rozpoczęła rokowania z Litwinowem, Na czele misji 
stoi kap. Roke, i 
-  — Giolitti zachorował w miejscowości Cavour 
ma hiszpaukę, Do łoża chorego wezwano dwą do- 


A ktorów z Turynu, 


— Pani Curie-Skiodowska aeia doktorat 
uniwersytetu Pittsburskiego, 

— Pożar zniszczył w Aleksandrii ko- 
morty celnej. zawierający 10 tys, bel bawełny; splo- 
ney również dwa magźzyny z tytumiem. Po uli- 
cach miasta krążą patrole piechoty marynarki, 

— W Dublinie aresztowano 127 osób, oskar- 
żonych o uczestnictwo w podpalaniu budynków cel- 

3 x 


nych. 
T iia martii: 
Dzielntca Praska, Dziś o godz, 7, w fokalu 
* at aj dc Go aalt 


„ago PPR Dziś © godz. 7 w lokata 
dzielnicy (Solec 68), odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielniey. 

Dzielnica Woła Czyste, Dziś o g. 7 w toksiu 
odbędzie się posiedzenie 


komitetu dzielnicy. 

: Drielniea Powązki, Dziś o godz. 7, w Tolalu 
dzielnicy (Okopówa 30 m. 16), Gdbędzłe się Pési. 
dzenie komitetu dzielnicy, 

Dzielnica Woła.Cryste, Jutro o g. 7, w lokala 
dzielmicy (Wolska 44), odbędzie się. ogólne 
zebranie ogonków dzielnicy, 

_ Kolejowa org, PPS, Jutro, o godz, B, w lokalu 
OKR. (AI, Jerozofimskie 66), odbędzie się posie- 
Dsielnica Nowe-Bródne, Jutro o g, 4 pp., w 


oka dzielnicy (Białołęcka róg Budowlanej), od- 


bédzie się ww komitetu, 


Ti wmi kijowskiej- 


W dniach 15 i 18 maja e, b, obradował w War- 
szawbe I Zima: t studentów kijowskich członków 


4% + 
„Korporacja” istniała pod powyższą nazwą 
nieprzerwanie od 1884 do 1919 roku, tradycyjną ni. 


ściśle wiążąc się z poprzedniemi 
je Asaa studenckiej polskiej w Kijowie, t. uw, 
„gromadami* a. łat Umiwersytetu św, 


Z rozproszonych po 
gani arapi przesało. 160 osób różnego wieku i ata. 


uońwiska, poczynając od weterana z czasów 
sz lae na mka» | 
kończącej obecnie awe studja w War- 


pore 
La Zjeździe wysluchano 15 referatów i szere- 


| 


f 


; domoś8. że parostatek Polonia‘ 


ty 


gu wspomidień o różmych czasach „Konporacji”, w 
tem wyczenpującego reieratu o czasach studenckich 
w okresie 1854 — 60 lat, wygloszonego przea we- j 
terana Zjazdu, p. Dyr. W. Wróblewskiego, 

Zjszd uchwalii jednomyślnie m, in. mastępują- 
ce reżclucje: 

"Zjazd b. członków Kijowskiej., „Korporacji“ 
stadenckiej, odbyty. w Warszawie, dn, 15 i 16 maja 
1821 t., stwierdza -a 

że „Korporacia™ łączyła walkę o Polsko z wal- 
ką g- wolność ludów, wśród których rozwijało się 
życie jej członków; 

że w stosunku do miejscowej ludności rusiń- 
akiej „JKorporacja” zawsze: uzmawała jej prawa go- 
spodarza ziemi ukraińskiej, popierając mawet czyn- 
nie tendescje separatystyczne w stosunku do Rosji 
i tendencje niepodległościowa, żadwjąc. dla polskiej 
łudmości jedymie peni praw. mniejszości narodo- 


wej; 
że w stosuiku do wolnościowego ruchu rewor 
łucyjnego rosyjskiego, dążącego do zburzenia ca- 
ratu i wrawoledzh ludu rosyjskiego żoków niewoli | 
„Korporacja“ zawsze caehowywała  jakmajwiększą | 
sympatię, popierając ruch niejednokrotnie moral- 
zie lub pracą niefaz kierovmiezą swych członków, 

* Wiermi tym hasłom naczelnym. które. wypisa- 
ań. były aawsze na sztandarze „Korporacj!”, dziś 
siłą obcą oderwani z gruntu, z którym złaczyło ich 
życie i czymai w bezpośredniem budownictwie Oje | 

| 
| 
| 
| 
| 


egyzny, tezesinicy Zjazdu uznają: 

że jedynie najszersza desnóloratycaóją mstroju 
państwowego Polski zapewnić jej może należny 
rozkwit, | 
ijo punktem naczelnym programu . międzymaTro- 
dowegó Polski winno- być poszanowanie. prawa 
wszystkich narodów do- bytu: biepodleg'ego 

i że tylko g'eboka toleremeja. marodowościowa 
bi wyznaniowa stać się może mwaramcją Pena, | 
- fozwoju wewnętrzeego Polski, | 

Pozatem Zjazd postenowił mtworzyć Zwiazek | 
Koleżeński Samoponiocy b, SKI kijow-. | 
akich. 


lycie  tasnodargz?, | 
| 


„Baltycko. Amerykańska. Linja* otrzymała wia- 

, opuszczając w f 

18 b. m. -brzegi Ameryki ,„zakwalłikowany został 

do podróży pasażerskich. mając ma pokładzie kil- 

kuset pasażerów do Hamburga, Gdańska i Libawy, 

Prócz tego statek wiezie ze sobą 260 ton ta- 

dumku towarowego do Gdanska i 40 ton do Liba- 
wy oraz 3019 worków pocztowych, 


Głosy czytelników, © + 
; Szykańy na kolejach, 
ğadgc do Zawiercia, wsiadłem w Warszawie 
do wagonw 3-6j klasy, do jedymego wagonu, gdzie | 
się znalazło miejsce, Ale był to wagon wojskowy i 
przed samem odejściem pociągu weszła gromadka 
golnierzy, którzy kazali się nam (było nas kilka o- 
sób) wynosić z przedziału, Wysiadlem więc, ale w , 
tej samej chwili pociąg ruszył, więc wslzoczyłon 
dò pierwszego lepszego wagonu i tam usiadiem ua 
miasmej Malise w przejściu między dwoma prze- 


(Po jakimś czasie, konduktor, sprawdzając i 


~ łety, zażądał odemnie dopłaty za drugą. klasę do 


„jam Skarbu, 


„ROBOTNIK“, 
i 


JEEP pz www yw 


* 


i biletu klasy 3-ej, który NEA Kategoryczniie od- 
mówiłem, ‘prosząc RZ o miejsce ohoćby w 
+€j. klasie. 

Jechałem tak do Piotrkowa, Na jakiejś stacji 
wsiądło wielu reemigrantów z Ameryki, tak, że 


` wszystkie wagony. zapelniły się po brzegi. 


Konduktor, po sprawdzeniu biletów, zażądał 
od tych przybyszów dopiaty za drugą klasę, a prze- 
cież nie jeden z nich mial bilet kupiony w Hambur- 
gui ważny aż do Oświęcimia i kówduktor powinien 
był to uwzględnić, Oburzony tem żądaniem, ode- 
zwałem się, że przecież jest to wyzysk i nadużycie 
i poradziłem tym ludziom, aby mie dopłecali, bo i 
tak. jadą, pozbawieni najprymitywniejszych wygód. 
Wobec tego kazano mi wysiąść z wagonu w Piotr- 
kowie i wie pozwolono dalej jechać tym samym po 


_ ciągiem, W Pioimkowie spisano odnośny protokół ł 


tu muszę czekać na ranny pociąg do Zawiercia, 

Myślę. że przecież powinno się dbać o to, aby 
emigranci, wracający wreszcie do kraju po, Jatach 
tułaczki. byli otoczeni opielką i serdecznością, a nie 
narażani na podobne szykany,  - 
Kajetan S, Jaworski, 
Piotrków, 19 maja, 1921 r. 


Kroni! ka. 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorologiczń ) 
i` Temperstura nejwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszaw.'e 20,1, majmiżsca 1508, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: "Pogoda zmienna, miejscami opady, chlo- 
driej, umniktkowane wiatry z kierunków zachod- 
nich. - i 
, Nie 100, lecz 150 proe, podwyżki, Warszawska 
dyrókcja kolei państwowych podaje do wiedomo- 
ści, że zgodnie z dodatkowem rozporządzemienn Mi- 
erjum kolei żelaznych, podwyżka taryfy na 
przewóz, bagażu, przesytek madzwyczajnych, oraz. 
czazoiiem, broszur ł książek z dniem t czerwca r. 
b. wynosić będzie nie 100, jak omyłkowo zostało 
podane. lecz 150. proc, 


Kursy dla urzędników p r N Ministe- 
rjum Skarbu urządza bezplatne kursy praktyczne 


| naukowe o podatkach bezpośrednich i opłatach 


skarbowych dla kandydatów, lstórzyby mieli zamiar. 
wstąpić do służby w urzędach skarbowych na o 


| sme b. zabomu rosyjskiego. "Kursy będą mniej- 


więcej dwumiesięczne i mają się rozpocząć m koń- 


| cem maja r. b. Prośby, wolne od opłaty etemplo- 
| wej, własnoręcznie pisane, wmosić należy albo do 


Izby Skasbowej, albo też bezpośrednio do Ministe- 

sekcja podatków bezpośrednich, 

Wanrszeewa, Nowy Świat 69, 2-gie wad Do prośby 
obywatelstwa 


praktyce wiadomości 


tap.) Demobilizowami oficerowie winni "wykazać. 
ię zaświadezeniom przełożonej komendy so do 


swej komduity. Kandydatom. zamiejscowym, nieza- 

możiym, a nid pobierającym żadnego wynagrodze- 
nia z funduszów państwowych, udzieli Mimisterjum 
Skarbu na prośbę, wiaikk: 2 kówiy uśriymókiia w 
Warszawie. 

 Bliższych informacji udziela p. Antoni oj 

dat, referent Ministerjum RA, Warszawa, 
Swiat 69, 2-gie piętro. 

Praktyczne kursy metodycme dla początkają. 
cych nauczycieli, Dla przygotowamia metodycznego 
i celem wstępnego przew zapoznania 2 ta- 


PRE ROTO ROD O O Z EE 


poniedziałek, 30 mają 1921 r. 


wodem nuaczycielskim kaałdydatów, posiadających | 
! odpowiednie wykszta.cenie, urządzane będą z ra- : 


m'enia Ministerjum Oświaty przez niektóre iaspek- 
teraty szkolne w b, kongresówce 2 i pó! miesięczne 


praktyczne kursy metodyczne dla początkujących 


nau*zyc eli, Imspektorowie szkolni mają prawo już 
w czasie trwasia kursu, mianować utzestn.xów 
tych kursów na walsujące posady nauczycielskie, 
dając im płatne urlopy do czasu ukończenia kursu, 
Da to spesobność niezamożnym do pozyskania 


śroików utrzymania w czasie studjów na kufsie, : 


Kursy odbędą się przeważnie w. me od 
15 lipca do 1 października T, b. Warunkiem przy- 


ły tredniej, lub złożenia odpowiedniego egzaminu 
wstępnpgo -Dotad zaprojektowane są prakiyczne' 
kuftsy metodyczie w Pabjanicach, w ` Ostrowiu 
Łomż, i w Sokołowie, Podemia o przyjęcie na kur- 
sy modna jednałkże wnosić na ręce każdego inspek- 
tora szięolnego na terenie b. Kongresówki, który 


AA Z 0 O OZ ZEE O TO 


ści, 


Z Tow. Gniazd Sierocych. Z wykazów obrar 
chumikowych wynika, że ma 214 dzieci i młodzieży, 
korzystających z materjalnej pomocy T, G. S., Wy- 
datkowano 2210 tysięcy marek, 55 proc. ogólnych 
dochodów T. G. S., dały gospodarstwa gnłazdowe, 
;,28 proc. przyniosty prywatne i spo'eczne ofiary 
gotówkowe i dary .w naturze, 

wniosły sejmiki i magistraty, jako oplate za swoje 
dzieci w organizacji T. G, £., — 2 proc, daly zapo- 
mogi rządowe, resztę wnieśli wychowańcy majstar- 
si na rechnmek zwrotu kosztów, pozach ma: 
nich przez Towarzystwo. 


Z cyrku, Obecny sezon przedstawień grrko- 
wych kończy się z dniem ĝi b. m. Podwoje gma- 
chu pozostają jednak jeszrza przez kilka dni w 
pierwszym tygodmat czerwcń otwarte w celu za- 
kończenia. rozpoczętego tumnieju zapaśniczego, 0- 
stateczne roegrywki walk rozpoczymać się będą o 
godz..9 i pół, zaś od 9-ej grać Zak orkiestra 
"| symfoniczna W, Z, M, 


WYPADKI. 


"fTragierma śmierć studenta, 21-letni Antoni | 
Idźkomski (Szkolna nr. 4); sm właściejeł* biura 
agenturowo-komisowego --h. student ona 
b. podnorurzyuk 13 dywizji p'echoty, ostat-io stu- 
demt un'wersytetu warszawskiego, przyszedł! do 
mieerkania bsbki swej przy ul. Swętojersk'| nr. 


po wyjeciu pięcin kul spowodował wystrza”. Ostat- 
nią kwa ugodzita Tdźkowskiego w brzuch, Pogoto- 
wie przewiozio młodzieńca w stanie oieżlim do 


racji życie zakończył, = 
kę urzędnika państwowego, Bket- 
ef i an zak sadów graficznych w Alejach Je- 


zmar), Ł, przed rokiem uciek! z Piotrogrodu a fa- 
stępnie z Winnicy na Podolu, gdzie brat jego zo- 
gtał romstrzelany przez bostewików i jego smnego 
omal mie spotkał ten sam los. Sprzeda wszy W. CZĄ- 
sie ucieczki wszystkie rzeczy za merie pieniądze, 
Łopuszańscy sami p a dona do- (Warszawy. Tutaj, 
z brakw stalego zamieszkania zd najważniejszego u- 
meblowania. uchodźcy tułali się po hotelach, p'acae 
bajońskie cemy za. komorne, ta walka o byt 
i ane tak silnie m e, ay ma Łopuszań- 


ETTET (| O e aa 


jęcia rest przedstawienie świadectwa z 6 klas szko- ` 


kandydatów skieruje do odpowiedniej miejscówo. | 


18 proce, dochodów , 


16: gdzie, w czasie manipwiowamia rewolwerem już” 


srmiłala Dzieciątka Jezus, gdzie po dokonanej ope- 


prawosławny, kontroler 


rozotimakich nr. 105, sgh, y z żomą i córką w | 
Bote Ai przy ul A Świt m, ap” w 
kania SĄ u obięda, E a à 1 2 miesz- à 4 ja 
ziamał rękę 1 pot ut się ogólnie, Wkrótce poprze- 
wiezieniu do szpitala św, Rocha; zyński 


skego, że od kilku dni zdradzał objawy obłędu i 
m: chodii do ajia; Wreszcie wczoraj. popetail 


oiar. Wo msi 
NOŻA: e dne wa 


a Nr. 141 
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+ 
cze wraz z inwentarzem żywym i martwym, Poszko- 
dowani' gogpódarze-pogorzelcy :. Józef Utrata, Józet 
Kulsziyk, W-adysław Kopeć i Jan Ku isztyk, obli- 
. czają siraty ha sumę 5 maljonów mk. 


- Zachwałe rabunki, Mordka Ajzyn (Komiteto- 
wa nr, 4), właściciel mleczarni, zosta: napadnięty - 
przy zbiegu ul, Towarowej i Srebrmej przez dwóch 
nieznanych nmiężczyza W mundurach wojskowych, 
Napesinicy wciągnęli Ajzyna do bramy domu mr. 
6 przy ul, Towarowej. gdzie grożąc rewolwerem, 
zwabowałi mu 200 mk, gotówką. poozem zbiegli w 
kierunku placu Kazimierza Wielkiego. 

Do przybyltej ze wsi Dolce Wielkie z Ga- 
lioji, Antoniny Owe skiej, oczekującej pod kónsular 
| tem amerykańskim na, otrzymanie wizy, zg osiły się 
i dwie mieznajome kobiety, które pod pozorem prze-' 
chowanie jej bagażu, zaciągnęły ją do jakiegoś ciè- 
mnego kory rtarza, (w którym domu, wskazać mie 
może) i tam, przy pomocy dwóch mężczyzna, po za- 
k.: eblowaniu jej ust. napastnicy zrabowali Owsiń- 
- skiej 80 dolarów i 5000 mik. gdłówiką, poczem zbie- 
gii. 


„Teatr i Muzyka. 

Teatr Wielki, Dziś „Aida”, o „Pam, Tware 
dowski*, A 

Teatr Rozmaitości, Dziś |. poseł”, 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Szal“. 

Teatr Reduta. Dziś .„Przechodzień”, 

Teatr Maly, Dziś i futro „Księga Hjoba“, 

Teatr Nowości, Dziś i jutro „Kap'anka ognia”, 

Teatr Praski, Dziś „Królowa przedmieścia”, 


|" "a nm 


Driennik; mówtony Związku raw. Literatów 
Polskich, Dziś w salonach Polskiego Klubu Arty- 
styczego, Jerozolimska 58, Komisja Gospodarczo- 
Dochodowa, Zwiącku Zaw, Literatów Polskich w 
Warszawie urządza Dziennik utówiony z łaskawym 
współudziałem pp. Stam, Czosmowskiego, Feliksa 
Gwiżdźa. Cezarego Jellenty, - Zygmunta Kisiełew. 
skiego, Edwarda iKozikówskiego, Leona Rygiera, 
J. Słycza, Aleksandra Szczęsnego, Władysława Wos 
lerta i innych, Początek punktualnie 0: godz, 8 i pół 
wieczorem, 


POKWITOWANIA, —, 


Uchwałą walnego zgromadzemia  „Stryjskiej 
Piek*r'i Robotmezej'. stow, zarejestr. z ogr. por. 
w Stryju, przeznaczono z czystego zysku kwotę 
3000 mk, ma fundusz pomocy dla powstańców na 
Górnym Ślastm, 

Nieprzyję:s remumeracje po 500. mk. od pp. As 
teloamira Sucharskiego Władyst wwa Schoefera, I- 
gitżcego Wejzana, Stamis'awa Cabicara, Jama pod 
marniekiego. Aleksandra. Ochmamna i Lclonosnt die 
niy. 0o CZYM razem mk, 3.500 mk. 
iza zgoda wyżej wymie: iomych na 24 powykdwy 

Powyższą kwotę t, j, 6.500 mk. 
Ceńtrainym Komitecie Wykonawczym Po 
Wurszawie za pośrednictwem tow. eat 
OEG. Komitetu Praos, dla Gómego Ś 


ud 
i 


ia się dla maszynowe 

Poszetgig fabryki obuwia a 

Lwowie wyrabiającej głównie obu- 

wie pilśniowe pierwszorzędnego 

kierownika obznajmionego z or- 

" .ganizacją na wewnątrz i zewnątrz. 

z łuszenia osobiste w dniach 30 

1 maja między 2-gą — 4-tą po 
soki w Wasieia hotel „Me- . 

©  tropoł** ulica Marszałkowska u dy- 

' rektora fabryki p. d-ra Mullera. 

m m a A aa wa | mmc 


"Tygodniowe pismo socjalistyczne 


„TRYB 


od 15 Marca r. b. wychodzi pod ie cw 


K. Czapińskiego, 


1. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. WR 


skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 


T. Hołówko. W sprawie Rządu Robotniczo-Włościańskiego. K. isielowski. O niepod! 
intelektualną. Gficer. W sprawie ord po oficerskich. -Re . prieki genda o 3 Ę 
Próba odbudowy Międzynarodowe zacji Soojalistycznoj. M Mri mai nty). 
Notatki i uwagi, Książki i wydawnio z K. Irz. „Chińskie Cienie" -= Y à 
Chlast. Doktoraty „honoris causa”. B Siwik. Na marginesie chwili. z idzie! a 
go. M. NiedziałKowski. Stanowisko P. P. S. wobec ruchu: marne, pre Wiactomości gospe- 
l darcze. Handel z Rosją. Kronika gospodarcza polska zagraniczna. 

Warunki prenumeraty od .1 kwietnia r b. Miesięcznie w kraju 2 przesyłką 70 mks 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru ód A i 


go 20 mk. 


Daję 


Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Retakcja i Ainii ajstradjóc Waszak Warecka 7, tel. 230-44. Kanto czekowe 
Administracja czynna codzień od 10—3'pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 121 pp. 


PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po poz, adresu. , 


ma raty!!! 


Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 
wary Manufekturowe. Franciszkańska 3, m, ©.| 
Nea 


2t 1 zawiera: 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka Y. 


Nr. 532. | 


P za i ren woń 


z nóg, rąk I ub. znakomicie usuwa I zapobiega 


” „SUDÓRYŃ* 


Lekarz= myc 


yo wy wyg yi KI 
Piska 34-5, I! gie piętro. saga morde = 


Dr. Leszczyński 


` Marszałkowska i4 
telef. 137-.23 


"Z 


<a Zwiąi 1 fartawaicy Bacznośt 


wór na składzie garniturów męskich od 
662 Mik. garnitur, spodnie, bielizha, obuwie mę- 


„skie, S krajowe masywne najmodniejszych fasonów, ceny 


ykonywamy na zamówienia według wzorów, brania, biell- 
Piróg w nala takazyah ilościach .w najkrótszym terminie > 


B. ordynator klin. szp. św. ba najniższych cenach. 


Choroby wener., skóry i 
poi op eh Przyjmuje d do”; 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Dr. J alnioki 


Choroby skórne i wenery- 
czne 10—1 i 5—7. Panie 1—2. 
Nowogrodzka 22, Telef. 70-43. 


ze gazety 


jery zuż na 
5 kę a ars t] 
sklep w. Sb tra 1 DOC, 


z: 


Cena 


„ Nabyć 
w O. K. R. R. | 


Biuro Handlowe 


Sipowski i Majewski 


Chmielna 59, Bason 242-93. 


„Mburylki Bezmaski 


Paoa je 


socjalistką 


10 Mias z przesyłką mk. il. 


żna w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) 1 
Jerózolimskie 56). 


powszechnie źnany 


eg 


erR 


kol 
nie obidni; się | 
wchłania się © 


„gwierzbę i swędzenie skóry 


` usuwa w ciągu 5 dni 


pKrem ukuna“ 
i 1) ie, plami bielizny — posiadając i 
pe — nie skare Jak gli | 


sowa wW skór yna. 


BU iY | robotnicze rpn z domy" ; me p . 4) posiada miły zapach. m" ; 
; an TOM tabor. KOWALSKI“ w Warszawie, odówa Apte ZE ul. 
KAMIASZE | różnych rzedaż w aor, sAn składach aptecznych | perfumerjach. ka J. kid >; Taori urmańska 18. 
RU | %* Sta Łunkó =n Sposób użycia dołączony do ego pudełka. ® 
USRANIA gatunków i 4 
Ff i męskie od 3t - Ph iti gazety, sięzi vucial- 
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY ar Wy spodnie, bielizna, 9- t teryjne, kopjały, odcin- 
(i żołądka, _ kiszek, /ob- ni ARGIELSKA Młyszczą- buwie BLJGM, damskie, krajowe |ki kupuję. Chmielna 4 Ab. 5 
„ Adoli Henneberg- i S- ka DIODY strükcje, hemoroidy 1e- ca wróż: | masywne najmodniejszych uni |z 
<ZĄ pcankie Gorzkie Zioła | nych lorach numerach, nade- po, po S niższych a cy de Potrzebne Ami biorące 
BP: A i ra „ | szła. ale en cen o w R szłafrocz uzki, 
i AS „Warszawa, piem telef. 117 56. p dy pł paca. TIATA: apteki earar © Appel," Na pr ż y e paai i Majewski Ulięż: |matiaki do; szycie podr do 
A org "W A doda podwórzu. 84 Chmielna 49... bielizny. Żórawia 33. Fuks: - 


Wydawca: stada Nacz. P. P. 8 


